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Nro 84. 


DZIENNIK 


PATRYOTYCZNYCH POLITYKOW 


W LWOWIE. 
Dnia 14go Kwietnia 1794, 


Gaze ty. 


FRANCYA:; 


Przez Dekret przywołuiący do Kon- 
wencyi Deputowanych bannitowanych 
niegdyś 22. ofobami taż pomnożona zo- 
fiała,Wiele z nich było w Paryżu i natych- 
miaft po ogłofzonym Dekrecie obięło fwe 
miey fce. 

Ponieważ zaś tym fpofobem Rewo- 
lucya dnia gr. Maia potępiaiący fiebie 
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otrzymała wyrok; dla tego na żądanie 
Deputowanego Dumont  dekretowano 
uchylenie zwykłey do tych czas odpra- 
wiać fię dnia tego uroczyftości na pamiąt= 
kę w(pomnioney Rewolucyi. 

Pemartin żądał, aby nayznaczniey: 
fi zawodźcy owey Rewolucyi byli fka- 
rani, i wymienił bywfzego miniftra wo- 
iennego- Bouchotte, bywfzego Prezyden- 
ta Paryzkiego Pache, którzy obydway 
w zamku Ham zoftaią w arefzcie. Wy- 
mieniono także i bywfzego woilennego 
Miniftra Garat i dekretowano , aby De- 
putacya Be/pieczeńfiwa o wfzyftkich 
trzech Konwencyi relacyę uczyniła. 

, Trzech z nowo powróconych do 
Konwencyi Deputowanych Jsuard, Lon- 
wet, i Lefage z wielkim okłafkiem przy- 
ięto, i Lefage z między nich miał mo. 
wę imieniem innych, w którey zape- 
wniał: że nigdy mścić fię niebędą za 
niefprawiedliwości na fobie wykonane. 
» Nie lękaycie fię tego, mówił między 
innemi, iakby nafze niefzczęście nas roz- 
iątrzyć miało Prawda, żeśmy ucierpie- 
li nie mało , ale czyliż cała Francya nie- 
doświadczyła niefzczęść * gdy życie i 
maiątek obywatelów fłużył za igrafzkę 
tyrannóm , czyłiż cały lud DRE 
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równie iak my bannitowany nie był 
Przypominać tylko fobie będziem to na- 
fze niefzczęście, dla uczynienia tamy ta- 
kiemuż łofowi nadal, ,, 

Pozwólcie Obywatele ! złączyć fię 
nam z fobą iednym ogniwem miłości Oy- 
czyzny , dla odparcia natarczywości Ro- 
yaliftow i Terreryftów. ,, &c. 

Zaraz potem Lecointre wftąpił na 
Katedrę i nafławał na zafpiefzne powró- 
cenie owych Deputowanych do Konwen- 
cyi, których obwiniał : że publicznie po- 
budzali lud do buntu, i tenże ufkutecznić 
ufiłowali, i żądał: aby Deputacye wzglę- 
dem obchodzenia fię każdego z wfpomńhio- 
nych Deputowanych uczyniły relacyę, 

Zaftanawia to wfzyftkich: że Le- 
cointre naypierwfzy i nayftatecznieyfzy 
ofkarżyciel Barrera , i iego towarzyfzów 
teraz „rzeciwney ftrony fię chwycił, 
Mowa iego fzemraniem była przerywa. 
na, a Tallien , Merlin de Thionville , i 
Bourdon de 'OQife, dali mu poznać: że 
iego mowa tylko rozdwoienie fprawia,. 

Wrzeczy famey przyięcie wfpomnio- 
nych Deputowanych iet nowóćm nafie- 
niem niezgody w Konwencyi. Moderan- 
tów partya ma wprawdzie przewagę, 
lecz tem mocnieyfze fą ufiłowania Par- 
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tyi Jakobinów, Ct wołają, że Rzplita 
ieft w niebefpieczeńftwie , i że zaowu ma 
bydź Królewfka godność przywrócona, 
a codzień coraz ufzczypliwfzy ton w 
Konwencyi pannie, , I tak Seffya dnia 
10. na famych fprzeczkach ofobiftych by- 
ła przepędzona Le/age Senault mocno 
przeciw temu powftawał, że od dni kil- 
ku tróykalorowa chorągiew nie znaydu- 
ie fię na Narodowym Pałacu, lecz Dëmont 
oświadczył: Że wiatr ią złamał i zrzu- 
cił, ale ftaraią fię nazad ią poftawić. 

Inny członek Żalił fię , że Aka Kon- 
fytucyi nie znayduie fię w fali.. 

mont odpowiedział: że go nigdy 
na widok wyftawionego niebyło, Dekre- 
towano na to: aby Konftytucya na wi- 
doku publicznym w-IKonwencyi zawfze 
fię znaydowała 

Dnia 11. gdy iedna z Pary nich Se- 
kcyów oświadczyła obawę fwoią z po- 
wodu rozlzerzonych wieści względem 
przywrócenia godności Królewfkiey, 

Boify d Anglis miał mowę, wktó- 
rey wyraził między innemi: 

» Prawodawcy Francuzkiego Naro- 
du zawfze ufiłowali wpoić w ferce Oby- 
watelów miłość wolności i równości , 
lubo atoli ludzie co do praw fą wlzyftcy 
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między fobą równi, nie mogą iednak bydź 
równi co do zafług, talentów, i maiąt- 
ku. Równość maiątku była fyftema- 
tem Chabota póki fam był ubogim. Ta- 
ka równość  zgubiłaby  towarzyftwo 
ludzkie , a powróciłaby nas do ftanu dzi- 
kiego i barbarzyńftwa. Jeft to maxyma, 
która potrzeba wfzędz e ogłofić.,, 

„ Cała mafla Francuzów fkłada lud, 

a ten ieft nie rozdzielny, Część iedna ludu 
przez fwą pilność nabyła msiątku, a 
druga chce tegoż nabywać, Obvdwie fa 
fobie nawzaiem potrzebne, Jeśliby bo- 
wiem bie było pierw(zego, nie mógłby 
fię utrzymać drugi, naich tedy wzaie- 
mnym związku zawifła cała fitr. U bo- 
gitych, przy więcey talentach więcey 
fię wyniofłości znayduie, a ubożfzych 
więcey dobrych obyczaiów , pilności, ale 
i więcey fkłonności do zazdrości znaydu- 
ie figę Obowiązkiem ieft tedy Prawoda- 
wcy przypifać obręby wyniofłości bo- 
garych tak, iak. i zazdrości ubożfzych 
położyćtamy. Bogaty! gdy wzgardzafz 
utogim wzgardzony będzielz podobnież 
od bogatfzego iefzcze nad ciebie. Ubo- 
gi! gdy bogatemu wydzierafz iego wła- 
fność obawiać fię powinieneś, aby ci 
twey włalfności nuboż(zy nad cię nie wy- 
dart. 
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dari, Bogaty! gdy podatku włożonege 
na cię nie zapłacifz, ubogi! gdy praco- 
wać nie będziefz, w tedy publiczny fkarb 
fie wynifzczy , handel uftanie, i Towa- 
rzyftwa- ludzkiego związek przerwany 
będzie. O! mamy zaite ftrafzne przy», 
kłady tego w Lugduńie, Nantes, i Mar: 
lit „ Se. 

Potém proiektował arefztowanie tych 
wfzyftkich , którzyby uftnie lub na pie 
. śmie Żądali Króla, a nakoniec adrefs do 
Ludu wyiaśniąiący my prawdziwe zafar 
dy Rewolncyi, | 

Legendre rzekł nato; „, Naylepfzy. 
by był do ludu adrefs; gdybyśmy zapo- 
mnieli dawney nienawiści nafzey wzaie- 
mney. Godnych karać należy, ale błę- 
dóm i fłabościom przebaczyć potrzeba, 

U ludu wolnego nikt fam fobie pra- 
wa niepowinien przywłafzczać , i czynić 
nad drugiemi (prawiedliwości , to bowiem 
byłoby fkrytóm zabóyftwem. 5, 

Bourdon de DOtfe uczynił uwagę: 
że jeśliby teraz prawo przeciw fenty- 
mentóm Królewfkiey godności fprzyia- 
iącym dane było , oznaczałoby to , iakby 
opinia publiczna do tych czas wahała 
fiẹ Moim zdaniem naylepfzy adress 
byłby do ludu, gdybyśmy fię Finanfami 

za- 
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żatrtdniali, affygnaty z Cyrkulacyi uchy- 
fili, i oznaczyli fpofób zawarcia poko- 
iu ż obcemiPoteńcyami, ,, | 

Renbel rzekł na to: „, W Teatrach 
pogardzaią odgłofem niech żyie Rzplita. 
W tłumach pofpólftwa przy iatkach, i 
piekarfkich budach fłychać żądanie Kon- 


ftytucyi Roku 1789.5, a zatem i Króla: 


Właśnie iakby Król fam zfiebie chleba 
miał udzielić ; a zamiefzanie nie pomna- 
żało nędzy i niedoftatku. Obywatele ! 
oświadczmy całemu Światu fentymenta 
ńafze , niech wie świat cały, że Repu- 
blikanie iefteśmy, (Tu był powfzechny 
oklafk, i wfzyftkie członki powftawfzy 
zawołały niech Żyie Rzplita! ) Niepodo- 
bna iet obalić Rzplitę , mufi ona utrzy- 
mać fię na zawfze , ktoby chciał ią oba- 
lié; mufi przez trupy nafze iść do atta. 
ku. liakże my Francuzi mielibyśmy 
zdobyczą podłych emigrantów ftać fię ? 
Nie zaite, Republikanie złączą fwe fiły, 
które każdemu potrafią dać odpór, Je- 
żeli we Francyt iefzcze takowe podłe 
zńayduią fię duchy. którym życie wol- 
ńości, którym Republikanie podobać fię 
nie mogą, niech wyidą z kraiu wolnego , 
niech gdzie indziey milfzych dla fię fzu- 
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kaią fiedlifk. (Zywy oklafk,) . Ządam;, 
aby Depatacya Prawodawftwa dokładnie 
ożnaczyła wyftepki royalizmu, i aby w 
niektórych przypadkach kara wygnania 
za to była ufianowiona. 

Ten proiekt zoftał dekretowany, i 
rofkazano wydać także adress do ludu. 

Nakoniec żądał Louvet, sby Kon- 
wencya dekretowała: iż wfzyftcy Oby- 
wateie, którzy po 31. Maia ięli fię bro- 
ni na obronę Konwencyi, dobrze fię u 
Oyczyzny zafłużyli. Temu proiektowi 
fprzeciwił fię Tallien, i odrzucony zo- 
zoftał. 

Podług doniefień z Nantes nie dawno 
tam Charette dawał ball, na którym fię 
Reprezentanci Ludu, i Jenerałowie Re 
publikantfcy znaydowali.  Charetta fpo- 
fob poftępowania ziednywa mu u wfzyft« 
kich przychylność i miłość, Teraz krzą* 
ta fig on około uformowania korpufiu 
fkładać fię maiącego z 3000. piechoty, i 
2000. kawaleryi, końcem /attakowania 
razem z Republikantfkim Jenerałem Can* 
claux , Stofleta , ieśliby tenże nie podpi* 
fał pokoiu, 


